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V rypiś z Protokołu Sekretariatu Stanu 
^  Pałacu fSaszym w Dreźnie d. 14^0 mt«-
% «  Orudnia roku Igia.

F R E D E R Y K  A U G U S T  
* E o z t y  i a s k i  K r ó l  Saski  f Xże W a rsz aw -

*ki &c .  &c .
C h cą c  wyiaś nic  wielkie wątpliwości  

w y n i k ł e  względem dóbr  Pojezuick ich , po- 
i n i e y  za dyplomataift i  K róiewskiemi  nk 
posiauaoie prawem d z i e o z i c t w a , pod obo- 

opłacania  z n ich,  rocznego dó- 
chodu r a  fundusz publiczriey E d u k a c y i ,  

Szlachcie rozdanych ; —  Z w a ż a i ą c ,  że do­
bra tego rodzaiu ża d ny m  ,poźnieyszym 
rłriuow y m aktem me z o l ł a ł j j  uwolnione od 

ebo wią zko w i wa runków uHanowionych 
Konl iy  tu c y a m i ,  na mocy których  nadanie 
ł y c h  dóbr n a d ą p d o ;  Z w a ż y w s z y  do tego, 
źe  lez dobra dzieląc z narodowetni dobra* 
mi onychze naturę , art. 17 ia  KpdexH N a ­
poleona nie doz wa la  naprzec iw ważności  
iton l y c y y  i warunków w y z e y  wsponłnia-

i fych , a do' ich posiadania pr zy wi ą za ny ch ,  
za l i oso wae  przepisów tegoż K ode xu  o
dz ie tzawach  j innych t ranzakeyaeh mie­

dzy  pa łty  kuiarnemi Po  wy s łuch ania  
S a s z e y  Rad y  S i a a u ,  postanowiliśmy i fta- 
p o w i e m y ;

Art.  i. O uiszczenie op at na Eduka- 
*3 % publiczną przeznaczonych,  z dóbr da- 
Wwey  (j0 Zgromadzema Jezuitów należą­

c y c h , !  o dopdłnunie wsze lak ich  obówiąz-

i

k o w  przepisanych Konftytufcyami S e y m o w  
1775, 1776, 17^8, i «793i na m ocy  których 
D y p l o m a t a  Królewskie na po s ia danietych  
dóbr  prawem dziedzictwa nadane zo l ta ły ,  
będzie połtępoWane sposobem adminiltra* 
c y y o y m  przec iwko i eh posiedzicielom , na 
rzecz funduszów E d u k a e y y n y t h  , lako sk ła­
dających  część d o b y  Narod ow ych ,

Art,  2, Posiedziciele dóbr  Pojezuic* 
k ich ,  sądzący się bydz; pok rzy wd zon em i  
w swoich prawach przez polfępowanie w  
poprzędząiącym artykule ws ka za ne ,  mieó 
będą wolną  Orogę udania się z zaskarże­
niem do Rad Erelekiuralnych , z o d w o ł a ­
niem się do Ra d y  Stanu. —  Jednak żad na  
łaka ikoJwiek o p p o z y c y a ,  ani n a w e t  od­
wołanie się do Rad y  Stanu,  nie może mieć 
skutku Zawieszającego e x e k u c y ą , e h y b a b y  
ca ła  za leg ła  na le żyt ość ,  lub kwity  na w y ­
płaconą  zo l ła ł y  z łożone ,  albo g d y b y  R a ­
da Stanu z innych w a żn y ch  p r zy cz yn  u- 
Zuara potrzebę zawieszenia exekucyi .

Art.  3. Nie wolno notaryuszom publ i ­
c z n y m ,  Konserwatorom hipotek ,  lako  tez 
Tr yb un a ło m  i Sądom sporządzać ,  za lecać  
i p r z y y m b w a ć  do zapisu hipotecznego ż a ­
dnych  długów zaciągnionyeh na dobraPo*  
jezuickie.

_ t
Art,  4. Spory  w y d a r z y ć  się mogące z  

wierzyc ie lami  o ważność i skutki hipoteką 
przedtem na dobrach Pojezuickich zapisa­

n y c h ,  m ogą  b y d ź  wnoszone do Są d ów



y 50 y .
7*>yc7avnycTi , które to Sąd y  nie będą ie- cz ynnych  wspiera B ą nie by ł a .  Pełnawiei  

dnak m og ły  wR rzy m ać  , zawiesić i prze- nayw ię ks ze g o  z a u f a n i a , że Przezacni O by -  
szkodzić poPępowaniu  , jakie nafląpić mo- watele i Mieszkańcy  Departamentu i iego 
że sposobem exekucyi  admin f l racyynry '  S,oIicy p rzyłożyć  się r a c z ą ,  do tego li-ta- 
w skutku ar tykułów 1 i 2 ninieyszego De- ści d z i e ł a ,  o d z yw a  się z pewnością nieza- 
kretu. wodnego skutku.

Dopełnienie ninieyszego Dekretu,  Na- Przezacni  O b y w a t e l e !  O d e z w a  ni-
sz y m  MipijfT/om Sprawiedliwości  i Spra w nieysza  ma za  cel dobro ludzkośc i ,  a ta 
W ewnęirznych z a l e c a m y ,  którem w Dzień- iefl W a szą  panuiącą cnotą. Niech uzbro" 
niku Praw ma b y d ź ' umieszczony,  iony nieprzyjaciel  drzy  przed m ez n ym

fP od,)  Frederyk Aaguft, Kr akowian  mtm , lecą jeniec i ch o ry  nie-
(L.S.) Przez  Króla ;  ch a y  z wdzięcznością iego dob r o cz y ń cą

Mini  Per Sekr, Stanu 
Zgodno z ©rygi. ,Stanisław Breza,
F e lix  Lubień"ki, Zgodno z orygin. 
Min 1,litr Sprawię,  MinjRer Sekr.  Stadu

Stanisław  Brezą, 
A nt. junem an, h'nn, M inijleryi,

O D E Z W A  
D o  Obywatelow i  (Mieszkańców D eparta­

mentu Srokow skiego, j  iego Stolicy 
M iada Krakowa, 

liotntjiissy a Debroczynnołci Adm inijlraęyi 
Lazaretow ej,
Lic zb a  cho rych  pomiędzy jeńcami 

Moskiewskięm.i  nomnazaiaca]  codziennie 
lazaret  nie opatrzony  w żadne rekwizyta  
i potrzeby  zwróci ła t roskl iwą uwagę  JW, 
Prefekta  , a i e b y  i cierpiącey ludzkości  po­
moc przynieść , a razem Departament  i ie­
go Sto l icę ,  od niebezpieczeńP wa  zarazy  
( k tóraby  z ni-‘doRatecznego opatrzenia la 
zaretow w y n i kn ąć  mogła ) ocalić.

W t y m  celu uf lanowił  JW.  Prefekt 

Ko mmi ss yą  Ad mini f l rący*  laz aretowi ,  po- 
lecaiąc Jey  flaranie o wszelkich  lazaretu 
potrzebach,

Kommissya  rzeczona przydawszy tak 
Łwięte obowiązki  p r z y  na jg o r l i ws zyc h  
łhęc i arh  nie z d o ł a ł  ,by uczynię zadosyp 
nw.emu p o w o ł a n i u ,  g d y b y  od serc dpbr°f.

ca*uie rękę. P a ł & y m y  zemlią przec iwko  
gwałc icielom swnbod n a s z y c h ,  a otwie 
r a y m y  serca dla z w yc ię żo ny ch  T e  dwi« 
namiętności  wspaniałe  ty lko  dusze iednd- 

pzy '  umie. ą,
N.aypilnieysze lazaretu,  potrzeby są:  

L< ka rd wa  dla c h o r y c h ,  na które goto­
w y c h  potrzeba pieniędzy,  D o  przyym©- 
urania pieniężney składki  z o f ia r , u po wa ­
żniła Kom m iss ya  W ,  W o y c i e t h a  Earty-  
nowskiego Cz łonka  Kommissyi  przy  ul icy 
G-odł .kiey pod l iczbą ?oo w K r ak ° ^ *e mie» 
szks-iącego. .

Po  łekarl lwach waznyip  pr *edmiotem 

dla chorych iefl pośc ie l ,  iako 10; sienni­
ki., p o s z e w k i , prześcieradła,  koszule,  ko­
ce na p r z y k r y c i e .  O cty  , wino choćby i 
k w a s k o w a t e ,  kasza na kleik , świce lub 
ł u y  na l a m p y .  « tym  podobne effekta. —  
D o  p r zy y m o w a n i a  t ako wy ch  , ieli upowaz  

niony od Kommissyi  Członek. Jey v» OX 
Jerzy Miero sz ews ki , przy ulicy Francisz­
kanach pod liczbą 2?o mieszkajacv .

Kom/n ssya icft p.ewną wszć jkiey po­
m ocy  i ratunku , lecz potrzebnie spieszne­
go. Moment każdy  iefl drogi dla cierpią­

cych ; serca czułe nie w y m ag pi ą  żadnych  
pobudek der dobrze czynienia,  Nieszuk^ią 
-,'adney nagrody , Ko t,ę! w wł asn ym  prze­
konaniu znayduią.  Jeui.ec ł brzegu smic?



« . . .  /\ fc-
ci  zycit l  p o t r a c o n y ,  uwie lbiać  b ę d ń e
Im ioaa dobtoczy n n y c h  i w nayodlegley- 
6zą  północ poniesie sław ę  wspaniałego 
Jłarodu. ^  Krakowie  d. 11 SLycznia 1313.

^  Badeni, Prezyauiący.

D o  tylu patry otycznych  czynów,  któ- 
ryc h  O byw ate le  Departamentu K r a k o w ­
skiego liieutiannie daią d o w o d y ,  a hterc 
a b y  Ogłoszonemi me b v ły ,  skromność O b y ­
wate lska  sobie w y p r o s i ł a ,  należy także 
p o h c z y ć  natiępuiace:

1) W, Roch  Waligórski  Podsędek 
Ptu Olkuskiego zas łużony  w kampauuach  

rosu 1792 i 1794. wfficer,  w Randze  JVJa* 
j o i a  obowiązki  p e łn ią cy ,  dziś na odgło** 
ze O y c z y z n a  potrzebuie obrony , dalsze 
swe  w zawołz-e" u c y s k o w y t n  of iarował  
usługi, l e n  gor l iwy Ur/ędniy i Ob yw at e l  
{.od y  j iuanowac się pr aw dz iw y m  O yc z y-  
Zny Syn em ,  zotiawia w domu zonę 1 o- 

źtnioro dzieci.  —  Prefekt przekonany lelt, 
ze  prawy Rodak  doniesienie 10 z rozrze­
wnieniem czyta ć  b ę d z i e ,  nie może a i b o -  

U ie m  upaść ten Na ród,  w którym podo­
bni znayduią się Obywate le .

2) Podobnego poświęcenia się dał  do* 
w ó d  Ur. W y r z y k o w s k i ,  Leśniczy  Lasów 
N a r o d o w y c h ,  który po 4 w Randze Poru­
cznika odbytych  k a m p a n i a c h , dzis stró­
żem Lasów  Rządowych ul lanowiony , po­
rzuca tę po sa d ę ,  aby w o y s k o w o  leszcze 
raz  piąty s łuży ć  O ycz yzn ie .

T a k o w e  c z y n y  udoWodniaiące Szla-, 
chetmsść umysłu  £Jarodowego, Prefekt za 
chlubę sobie p o c z y t U i e ,  do publiczney p o ­

dać wiadomości .  W K r ak o wi e  d, 12 S t y ­

cznia i8<3<
W odiickii Prefekt.
U fo ń s k t , S. 2f- 

Z U ar stawy d. 9 S ty c z n i  
^Hoiente posiedzenia Towurzyflwa Aro-

Uwskiega UutszaW śkiegń  1 rzyiacioł 
N a u k , / r z e z  'JW . Stanica Radcf Sta­
nu , Prezesa , tegoż Tuwarzyflwa d. 7  
Stycznia.
”  Z zapytań  dawniey  przez T o w a r z y .  

f lwo z wyznaczeniem nagród dla publ icz­
ności podanych  , które ieszcze doliatecz- 
nie rozwiązanymi  nie b y ł y ,  pozofiaią  na 

roa naiłępny;
” ;Nagrdda temu , kto na ydo skonaley  

napisie  T r a j e d y a ,  a k t o r a  pod sąd To wa -  
sz y t iw a  poddana,  uwieńczoną zoftanie. 
W a r u n e k ,  aby rzecz wyię ta  b y ł a  z dzie- 
10w narodowych.

”  Pozoftame takzc ieszcze na rok ie- 
den nagroda,  medal z ło ty  dla te go ,  kto 
sposób w y p r a w y  skór przez Seguina do 
Puiski zaprowadzi  z.tą doskonałośc ią ,  do 

iak iey on iuż doszedł w kraiach Niemiec.  
kiCii ,  we Fran cyi  i w Anglii.

”  Nadto ,  przydaie  T o w a r z y l t w o  t rze­
cie nowe z a p y tanie:  -

y.kiem i Jt patami Hetmanowie W ielcy i  
Podskarbiowie Wielcy doszli w Polsce ao 
t g o  j tupota, t i  iedtti rząc,’ woy-ika, drudzy  

r u d  s/rorbu zup ehń l oga/nfli,
”  Dy ss er tac ya  t ak o w a  na dowod ac h  

konfiy tucyyny  ch i hitiaryczno; kry tycznych  
ugruntowaną by dź  powinna.  Czas  ,uo od­
powiedzi  w y z n a c z o n y  , w roku 1814, mie­
siąc- Styczeń.

”  Nagrodą medal  Czerwonych z ł o t y c h  
trzydzieści  wazhcy .

”  Nagrodę taką sk łada  w fęce T o w a *  
r z y l ł Wa iYIąż tak w narodzie naszym Sza­
n o w n y , ,  Senator* który rtiimo tylu prać 
publicznych,  iakiemi obarczony Ito.ąc p r z y  

flerze R a d y ,  Rządu i w y cho wa nia  krajo­
w e g o ,  p r zec ież  l iały w obowiązkach W To* 
warzyt twie  przyiętych , od pierwszego z a ­
kładu Zgromadzenia gor l iwy Cz łonek  nie* 

t y lk o  uczoncmi d z r e ł y , czego ty lokrotnym



4w ja dŁ :em Tiiił)!?c2Pcśr i o l f  
r z y f i w o ,  bez na y m j ie y sz eg o  funduszu 
d ą c e , Wspiera swo troi ofiary.

”  Maiąc  m ów ić  o naszych w tem p ó ł ­
roczu prac ach,  nie mogę pomiDąć t traty,  
k t ór ą  T o w a r z y f i w o  poniosło przez śmierć 
A ’exandra  Potockiego JMiniflra Policyi.  Ja’ 
na Łuszczewskiego Miniflra Spraw We- 
wnętrnych  1 A le x .  Xcia Sapiehy .  P od a  
T o w a r z y l ł w o  potomności  i ch publiczne 
cn o t y ,  ich naukowe d z i e ł a ,  i ich w t e m  
Zgromadzeniu zasług:.  Ja tu p r z y n a - m n i e y  
krotko  oddam cześć szanowney  ich wśród 
nas pamięci.

”  Pierwszy p r ac ow ał  użytecznie w To- 
w a r z y f t w i e  przy iac ioł  nąu k,  dupokąd mu 
t y lk o  zatrudnienia Uriedu pozw ala ły .  
Św iad ki em  w Roczniku Zgromadzenia iego 
r o z p r a w y  o Rolnictwie na dośw iadczeniach 
do kraiu naszego zat tosuwanych z a s a d zo ­
ne. On przysposobi ł  w o y c z y h y m  ięzyku  
ważne  dzieło o z iemiopłodach  uczonego 
Pikie ta .

”  Jan Łuszczewski  b y ł  naczelnikiem 

©świecenia publ icznego,  i szczególniey 
sp rz y i a ł  T c  warzy  flwu p r z y i a c o ł  nauk. 
D y a r y u s z  wiekopomnego w dzieiach P o ­
la k ó w  Konf ły tucyynego  Seymu , iego pra­
cą  ze br a n y ,  iego ręką spisany , zbogaca 
zb ity  ręhopism Zgromadzenia

ł> Alexander Sapieha  użytecznie pra­
c o w a ł  w wydzia le  umiejętności,  Pos iadał  
■wiele wiadomości  w Chemii.  P ierwszy  u- 
ł o ż y f  w kraiu naszym porównanie m.ar  i 
w a g ;  zw ie dz i ł ,  nay bl iźey  z S ł a w i a o ,  p o ­
bratymczy z nami ród I l l t r y y s k i ; zo l ła wi ł  
c i e k a w y  o nim opis,  czę icią  iuz w wdru­
k o w a n y ,  częścią i»szcze w rvKoniśmie ; 
zbogac i ł  b i b l io tekę  T o w a rz y l łw a  przeszło 
sześciu tys iącami  ks iążek,  i na po mnoże­
nie tero zbioru pięć Tysięcy rocznego d o ­
chodu zapi ja ł  na Starohw>e Preńskiem

”  Szanowne cienie,  nądwcześną  h ’3tą 
waszę  czuie dotkl iwie T o w a r z y t t w o  fird* 
lewskie.  V\ asze w t e m  Zgromadzeniu pra­
c e ,  wasze  tu d a r y ,  są pracą i ofiarą u ż y t ­
kowi  nar 'dq poświęcone,  T o w a r z y l l w o  
Królewskie  flarann.e z a c h o w a ,  i poda ie 
potomności,  z niemi przeydzie do niey imioc  
was-zych wieczna pamięć 1 cześć.

ł’ t y y d z ł d ł  Nauk pięknych zatrudni ii 
się w tem półroczu dopełnieniem op.su 
Meda lów  Polskich.  Dz ie ło  to u ło ż y ł  cney  
pamięci  Biskup Albertiandi.  Lecz  ręko- 
pism iego n.e o b ey m o w a ł  Medalów pod 
panowaniem Stanisława Augulła w y d a-  
Dych.  ,To  ftaraniem T o w a r z y l ł w a  dopeł- 
niooe zolłało.  Zbiór ten w dzieiach naszych 
tak w a ż n y ,  ,eR teraz ZupęŁnie ukończony* 
D o  w yd ani a  go drukiem potrzebuie ty l ko  
funduszu.

”  Pieśni hiftoryczne iuż dawn ey ukoń­
czone i na zapis publiczności p o d a n e , . d o ­
tąd z druku w y y ś ć  nie mogły , gdvz^ryciny 
b lach do obra zk ow ieszcze nie są wszyft-  
kie ukończone,  choc iaż ciągle tą pracą 
przez rok c a ły  tu ympią  się nsydoskoBals i  

artyści  w D^-sznie.
”  Wielkie dz ie łc  hiKoryi Narodu ro- 

zebrahe przez uczonych rodak o\v i przez 
C z ł o n k i  T o w a r z y l ł w a  , iuz częścmmi  w y ­
g o t o w a n e,  zatrudnia tenże W y d z Lał. P a ­
nowanie Zy em unt a  III. przez kollegę Niem­

cewicza  , i panowanie Kaz i mi erz a  IV,  
przez Kięd za  Kia|ewsRicgo iuż napisane ,  i 
pod rozwagę T o w a r z y l ł w a  oddane zofta-

łJBe
"  W z y w a  Zgromadzenie innych pra­

ca ta za ie tycb  p isarz-  , a o y  również pa­
nowania na siebie przyięte , choc iaż  cz ę­

ściami , skoro u k o ń c z ą , T o w a r z y l ł w u  u- 
dz ie la l i ,  a lbc  p r z y n a y m n . e y  o poRępi- 
s w oi ey  p r a c v , i o c z as ie ,  w  k t ó r y m  u- 
kończomą bydź  może,,  donieśli

.  y 52 y
T o w a *
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^  W y d z i a ł  umiejętności  w yznaczy^,, 
P®<i priew odnićlw em  sw ego zacnego P re ­
zesa E e rgon zoniego, oddzielną D e pu ta cy a  
Z uczonych lekarzy, T e v  szczególniey- 

r.rem  zatrudnieniem b id z ie  zbierać uwagi 
,-gd chorobam i kraiow i naszemu właści- 
wszem i ; dochodzić ich p r z y c z y n , w yszu ­
k iw a ć  środki dla tyc h  p rzy cz yn  zniszcze­
n ia ,  o d k ry w a ć  i o g ła sz a ć  n a y p e w m e y sz e ,  
<So ich leczenia sposoby,

“ W z y w a  przeto Y o w a r z y f i w o  Króle­
wskie  osoby  t ym  chorobom podległe,  a by  
6ię do  tev Depu*acvi  zgłos i ty ;  w z y w a  r ó ­
wnież wszyf lk ch uczonych  l e k a r z y ,  n a -  
ła cy ch  wzglądem t a k o w y c h  chorob iakie 
p-w ne  doltrze-ienia, a b y  te pomienioney 

fkeputacyi  udzielać chcieli .
J} Tenże  W y d z ^ ł  umiejętności zatru­

dniał  się doświadczeniami  wy ra b ia ni a  cu­
kru z kartofli i z pszenicy. Szc/egolniey-  
sz> rn zamiarem tey  pracy  W y d z ia ł u  b y ­

ł o ,  a b y  tę robotę tak od wszelkiego szko­
dliwego  w y p a d k u  zapewnić , i aby  ią tak 
ł a t w ą  u cz y n ić ,  i zby  się upowszechnić  , i 
prawie częścią dom owego  gospodar w a  
flać mogła.  B y  każtfy iak teraz pali  z 

różnego ziarna w ó d k ę ,  tak bądź dla p o ­
trzeby  d o m o w e y ,  bądź  d la  sprzedaży 
mog# w y r ab ia ć  z kartofli lub z  kr oc hma ­
lu pszennego,  ieżcli nie cukier kr/ysztal i-  
z o w a n y ,  to j. r zy nay mni ey  syrop  ; mehs-
Eę rukrot-ą .

M P r z y s ł a n y  zof lał  T o w a r z y f l w u  w  
t y m ż e  czasie sy ro p  c a k n w y  z kartofli w y ­
robiony  przez ob y wa te la  T r e s k o w ;  ale 
nie b y ł  przy łączony  sposob,  iakiego uzy-  
t o - Przeto me może T o w a r z y f ł w o  wzglę- 

tai  tego udzielić temu samemu obywate-  

żadnych swoich uw ag.
“ Prefekt Departamentu K r a k o w s k i e­

g o ,  gor l iwy  o wsź^ftko,  cokolwiek się  ty-  

CZC oświecenia i jtunSitow w Deyartamcn-

V

cie tego* przes ła ł  T e w a n y f l m i  uzyAiczne 
prace Marko wsk iego ,  Professora Chemii  i  
Dz ie kan a  VI / d z i a ł u  Lekarskiego w  Aka­
demii  K r a k o w s k i e j .  Ten  uczony z p o ży t ­

kiem dla k r a i u , w  przytomności  wyzna-  
czoney od Prefekta Komtnissy i ,  w y r a b i a ł  
z  krochmalu pszennego syrop i melisse 
cukrową.  Sposob przez niego u ż y t y  z o- 
ftał To wa rz y f l wu  udzielony.  W y d z i a k  u* 
mieiętności uznał  go za  dobry  i ła twy,  
Przesła ł  niektóre nad mm uwagi.  U w i e l ­
bia z a m y s ł  za łożenia w  K r a K O w i e  f a b r y ­
ki wyrabiania  tym sposobem z pszenicy 
cukru.  O b y  o b v w a ‘ ele wspierali  te chęc i  
szanownego  naczelnika swe goD epa -t ame a-  

, tu i użyteczne prace uczonego  Professora 
i D z i e k a n a  S z k o ły  Gło wne y  !

”  Hof fm an ,  d a w n 1 ty zaflepea K atedry  
f i zyk i  w - S z k o l e  Głdtfcney K r a k o w s k i e y ,  
teraz Frofessor Technologi i  w  Szkole Ad- 
mirtf f t racyyney  W a rsz aw sk ie y  , poda ł  pod 

rozwagę  W y d z ia ł u  ■umieiętności s w o "  spo­
sob robienia fa r b y  zieiorjcy,  Brunswick^ 
z w an “ v. Udzielone zof lały t-mil uczone'  
m u ,  wzgledem fa r by  do T o w a r z y f i w a  
prZys>aney,  niektóre uwagi  ku udoskona­
leniu iey s łużyć  mogące.

tegoż Departamentu K rak ow sk ie ­
go farbiarz S k r y t m s k i , obywate l  K r a k o w ­
sk i ,  przes ła ł  T o w a r z y f l w u  swoie doświad ­
czenia fa r by  wy rab iani a  z naszego kraio- 
wego  Cz er w cu ,  z porównaniem iey z fa r­
bą  koszenil l i ;  lecz nie p r z y ł ą c z y ł  opisu 

swoich  doświadczeń. —  T e  skoro Z g ro m a ­
dzeniu udzielone b ę d ą ,  nie omieszka  W y ­
dział  przesłać mu swoich u w a g ,  i zebra­
n y ch ,  w tym przedmiocie , iuż przez wie­
le członkow , spoflrzeżeń. —  Te m  b a r d z i e j  
wiadomość  użytego sposobu w pries*anem 
fa bywaniu  ieft T o w a r z y f l w u  potrz ebn a,  
gdy ż  u w a ż a  V  y d z i a ł  znaczną s łabość 
farb z  czerwca  wy pr ow adz on y  cii przez



łac neg o  f a br yk an ta ,  w  porównaniu ich z t a c y a  z  G u tk o w sk i e g o , Szefa Korpusu ln- 
fa rbą  koszenii l i ,  i w  porównaniu z farbą,  zyu ierow,Wice-Dyrektorz  Korpusu kade tów
i ak ie y  pospolicie lud na W oł y ni u  u ż y w a  
z  czerwcu do farbowania  chutłek,  pasów 
i t. d.

"P o r u c z n i k  A r ty l le ry i  Sapalski  oddal  
pod r oz w a gę  W y d z i a ł u  umieiętności  w y ­
pracowane  przez siebie dzieło o Jeometryi  
opisowey.  Przyieinnem było  T o w a r z y -  
f iw u pismo to o de b ra ć ,  czyta ć  i wid z ieć ,  
i z  rodak w wienu leszcze tak m ło d y m ,  i 
w  c z a s i e , gdy w al czy  w obronie o yc zy -  
z n y ,  rozwaza  razem głębazey m atematy­
ki  p r a w d y ,  i te ku uzy taowi  cywi lnemu 
i  wo ysk ow em u liosuie.

”  A- Departamencie Lubelskim u ż y ­
tecznie dla kraiu pracuie nad rozmaiLemi 
w y n a l a z k a m i ,  w zamiarze uoos o n a l e m a  

narzędzi  i budowli  gospodarskicn, Budo­
wn iczy  Depar tam en tow y t iampel,  Roz- 
Waza f  W y d z i a ł  n.ektore prace lego , laRo 
t o :  T a r t a k  przenośny;  —  Piła do rznięcia 
drew przez ieduę osobę u ż y w a l n a ;  —- Sto­
doł a  Wcale nowego sk ładu;  Suszarnia dla 
konopi  i lnu,  zaberpteczaiąca  od ognia ;  
D a c h ó w k a  od zw yc za yn ey  większa,  leksza, 
i  mepotrzeouiąca b y d ź  podrzucaną w a ­
pnem,

”  W s z y i ł k i e  te Wi / na la z ki  z n a l a z ł  W y *  

d z i a ł  u i y t e c z n e m i ,  U w i e l b i a  pr ace  auto- 
t a ,  ŁJdżiela mu  n ie kt ó re  s w e u w a g i ,  i z a ­

c h ę c a  r a z e m ,  a b y  nie p r z el i a W ał  w tak 

c h w a l e b a e m  p r z e d s i ę w z i ę c i u ,  i co w y n a ­

l a z ł ,  d o ś w i a d c z e n i e m  u d o s k o n a l a ł .

" Z  tegoż Departamentu Lubelskiego 
Z ffiiada Rub.eszowa , mieszkaniec Haroza- 

konnego wyznania  Abraham Stern,  od 
Wielu lat pracuiąG nad wynal azk iem  M a ­
chiny R a c h u n k o w e / , k tóraby  wszyftkie  

CZtOry działania Aryt me tyc zne  z i s z c z a ł a ,  

M ach in ę  tę u k o ń c z y ł ,  i bod r^l wagę  To-  
W A f z / d w a  poddał .  W y z n a c z o n a  JDepu-

Io z y n i e r y j ,  z Xtędza Dą br ow sk ie g o ,  Pro- 
fessora M a t e m a t y k i ,  i z XięJza  B yi ł ry e-  
kiego ,  Professota f i z y k i  w Szkotach D e ­
partamentowy ch W a r s z a w s k ic h , Czloa-  
kow Królewskiego T o w a r z y l t w a .  —  De- 
putacya  ta zd a ła  o tym c i ek a w y m  wyna- 
lazKu dokła dny  rapport.  Uzna ła ,  iz grun- 
tuie się na g łó wn yc h  zasadach A r y t m e t y ­
cz n y ch ,  i zam iarowi  swemu odpo wia da  
zupełnie.  Wszyt łkie  cztery dz ia ła . -ia A  yt- 
metyczne z wskazaniem nawet u łomkow 
dokładnie uiszcza- W  fozmnazaaiu i  w  

'dzieleniu p r ę d z e y , mz w ptsmienney ra­
chu bie ,  rezultatu wyuaie.  —  Juz daw n.e y  
do u łatwienia czten-ch aziaian Ar y imety  
cznych podaue b y ł y  rozliczne sposoby  
przez R o d er a ,  Prai lrt , G r u z o n a ,  a sztze- 
gólniey przez Nepera aposoby te kończą 
się na ^tablicach, na  laseczkach,  ' tak to 
boctUi N epenant. M ogą  bydź  tylko  uży­
wane przez takie osoby , które dobrze p o ­
siadała znatotność rachunków , t wszy i łkie  
potrzebuią ciągle uwa-zne/ p r z y tomności i  
natężenia. Przeciwnie do użyc.a Machiny 
przez Abr.  Sterna wynaleztoney eiepotrze* 
ba wiecey  tylko  znaiorności l iczb;  a te 
uttawiwszy  , Machina suma wydaie  resul- 
t a t a ,  i o ukończeniu ich głosem dzwonka  
ortrzega, Jeli "to machina tego gatunku , 
iaką  p ierws/y  w y m y ś l i ł  i ogłosił  w  roku 

i<542 s ła wn y  Pascal ,  nad iakim w y n a l a z  
kiem poźaiey  pracowal i  Gri llet ,  Scbot t i , 
Poleni ,  a osobliwie nieśmiertelnego imie­

nia Leibuitz,  Tego  oftatniego wy na la z ek  
iefł tylko  w opisie przez niego samego po­
d a n y ,  do zbioru uczonych w y n a l a z k ó w  i 

ciekawości  w  Berlinie pod tytułem Miscel- 
lanea. Machina zaś  dla zbytniego skom­

pl ikowania i kosztu nie by ła  udz iałana,  

' ' M a c h i n a  Sterna iett prol ta,  ieii mz



w ' m o d e l u  w y e s e k w o w a n a , 5eft w składzie Cesarską  akadenpią muzyki  ( teatr  wie b
sw ego  mechanizmu od tamtych r o ż n a ,  
dość p o i e d y ń c z a , do zrobienia i u ż y w a ­
nia ł a t w a ,  i pełna dowcipu.

”  Autor iey pracuie teraz nad w y n a ­
lazkiem machiny  do wyc i ąga nia  pierwia- 
f lkow,

”  Winienem z ło ży ć  publiczne podzię­
kowanie  imieniem Zgromadzenia szano­
w n y m  obywate lom i uczonym M ę ż o m ,  

którzy  raczy li  w  tern półroczu swemi o- 
f iary zbogacić sk łady  tego Infiytutu. Re ­
ktorowi  S z k o ły  g ł ó w n e j  h r a k o w s u ie y ,  
Kufioszowi  Koronnemu X. S ierakowskie­
mu za przesianie do biblioteki swego wiel ­
kiego i kosztownego dzieła , pod ty tu łem: 

Architektura  obeymuiąca  wszelki  gatunek 
m u r o w a n i a ,  i budowania ;  Piekarskiemu 
Prez esowi  Sadu karzącego w Depart.  K r a ­

s o w s k i m  i Radom, za  of iarowany  Zbiór 
Praw Polskich i W .  X. Lit.  od roku 1347 
®eyrr.u Wiśl ickiego do roku 178Ó, pooług 
porządku sław nych Heynecyusza  i Hepf- 
nera u łożonych  ; Doktorowi  filozofii Soł- 
tyk iewiczowj  za przesłane d o t e y ż e  biblio,  
teki hjftoryi Akademii  K r a k o w s k i e y ;  D o ­
ktorowi i Professorowi  filozofii w Szkole 
g łown ey  Feliscowi Jarońskiemu za  dzieła 
iego własne  o  filozofii wydane.  Kollegonn 
Rektorowi  szko ‘y  Depart.  Warsz.  Linde- 
m u ,  za zwożony w T o w a rz y f i  wie tom piąty 
S ło wn ik a;  Nitrocewiczow i u\ oddanie do 
łeyże  biblioteki klassycznego dzieła w hi- 
Boryi natura lne j  i opisu konchow mor­
skich przez Martyniego;  Szefowi  G u t k o w ­
skiemu, za dar  całego zbioru Dzienników 
fcospoc! ars kich przez niego w Zamościu pi­
a n y c h  ,,

y  ParM a d. 28 Grudnia.
O negday  polował  Cesarz w zw i e­

rzyńcu M a r ł y .  — V  czoray  w wieczór  za­
szczyci l i  Cesart lwo obecnością swoją

kiey opery)  gdzie dane b y ł o  w-yzwolenie 
Jerozolimy.  —  Onegday  by ło  posiedzenie 
senatu. —  Dziś  dana będzie na teatrze 
z w a n y m  Francuzkim tra jedya Hektor.

W c z o r a y  przy jął  N. Cesarz w trono- 
w e y  sali sa(d C e s a r s k i , którego prezes , 
Baron Seguier miał  do niego mowę- P o ­
tem pr zy i ą ł  J. C. K. Mość deputacyą od 
kollegium wy biorczego  Rz ym s ki e go ;  pre­

zes tey d e p u t a c y i , P. Manoni ,  miał  do 
Cesarza  mowę.  Nakoniec  w p r o w a d z o n e  
zoflało kollegium municypalne P ar y zk ie .  
N o w y  Prefekt  departamentu Se kwa ny  P, 
Chabrol  mia ł  mowę. J. C. K. Mość  oka­
zał  swoie ukontentowanie z wszyf ik ich  
trzech tych  m ow .

Dziś odprawi ł  J. C. K Mość  dwie ad- 
mini fl racyyne rady.  Z  rana zaraz  od- 
wiedzia ł  wyf iawienie dzieł  kunsztu. B y ł  

to właśnie  dz ień ,  w którym publiczność 
miała  przyfięp do tey sali. Chciano U* 
cz yni ć  rozporządzenie ,  a b y  t y lk o  satr« 
Monarcha  z swoim orszakiem z n a j d o w a ł  
się;  ale J. C, K. Mość  przec iwny  d a ł  roz­
kaz i przechodził  przez salę i galerye 
wśród tłumu ludu.

D.  27 b y ł a  na placu Karuzel  wie l ka  
parada w o j s k o w a  , która pomimo tęgie­
go zimna t rzy godziny t rwała .  P ized  
mszą ieszcze oglądał  J. C. K,  Mość woy-  
ska , których ?pori bronią by ło  35 do 

40,000 piechoty tak z gwardyi  , iako i o- 
s a d y ,  i znaczna l iczba jazdy .  G d y  J, C, 
K. Mość  przechodził  około Paryskiego  

pułku , okazał  swoie nieukonłenlowanie 
tey części ,  która w dniu 23 Października 
pofląpifa przeciw swem obowiązkom.  Si On j 
w a  Cesarza  wielkie sprawi ły  wra żenie}  
w i d z i a n o ,  iż wiele o f f i c j i pbdoffice- 
row łzy  runiło.

—  D  29. ~
W  dniu nowego roku p r z y y m ą  NJł.



X §6 X
Ce s ar f l t ł*  podług ztryczai tt  Jyczea ia  od lać oftatnią krwi  kroplę za  asobt T7 . C ,  f i  
X i ą i ą t ,  wł adz  kra iow yc b  i dworu. Wtyna Mci,  Racz IV- C. K, Mość napełnić teil
dniu uftaoie ż a ło b a  z a  Xcia  K l em en s a ,  ż y c z e ń , a oni uoiegać się będą w s-fawi?
H y ł e g o  Elektora Trewirskiego,  i nieuttfaszoaności  z  l inNOwtim w o y s k a

i ,  C.  K . Mość rac zy ł  podpisać urno. f c i ,  które W . C , K. Mość w ita w le ż n ie  d C 

w e  m a . i e ó s k ą  P, M^ontlicault ' jsueralnego z w y e i ę h w a  pr ow ad zą ,  &c .  „
' intendenta doiitu C e s a r z e w e y  J o s e f y ,  z Podobnej  adressy u m i e ś c i  M > ni ter
P an ną  takiegoż nazwiska .  Dz iś  miał  J.jC.K. od y t  wszey  k o b o / t y  w fśruselli,- od o y m e j  
M oś ć  od fc do i2tey  radę s k a r b o w ą ,  po- w D ie p i e ,  od kohort  Tt i -yńskich  i igiey* 
tein pojechał  na polowanie  do lasku Wer- w  Ha wrze.

Salskiego, W y r o r  Cesarski  pod d, 24 Crufdnia
M ó w i ą  powszechnie ,  iz  -esarz wkrot-  ( tanowi,  j ż  kapi tan lin i owego  okrętu

ce Itad w y . e d z t e ,  ale n iew iadomo ez y  do Montfor t  w Tulenie  w y m a z a n y  uyd z  m a 
HiszpanL Gzy do  Niemiec,  z poczetu m a r y u a t zo w ,

N, Cesarz r o z k a z a ł  przez Strazburg i Lord  Pag et  cfowodca p ierwszey  dy-
W e s e l  posłać wiele  ar ty lery i  do Niem.ec,  w iz y i  Angielskiego w o j s k a .  który w Hi- 
D l a  pomnożenia sprzęza iow do tey arty- *zpanii w niewolą za bt any  z o f t a ł ,  prze- 
le r y i  w / b r a n y c h  będzie 30,000 k o n i ,  do e t b a ł  przez M o n t - d e  Marsan , wewną trz  
k t ó r y c h  ka żd y  pocztm-litz d o h a w i - 3  lub paól łwa

4, Z  Barcślioftf d. <j 1 rudnia.
Pod  czas  oRatniey parady  Woysko- W ypis z lijiu  generała Decutn ‘ naezelnf-

w ey  poftrjegł  Cesarz i poznał  iednego z  go wodza woysku tr^ncuzutc^o tv Hala
inwal idów , k t ór y  ńayp ier wsz ą  kampaiHią h tm  tiv M inijlt a <*>oyny, ^
z  nim o dby ł .  K a z a ł  nr u się il»Uz_yGj roz- ~ ,Sioso»uie de  r o i t i i u  ł.c*  -Pani. u-
m a w i a ł  z n i m , w z i ą L g o  za rękę i rożka- dałem 'się a. 23 L i i lopada  o 3 po południu
za ł  mu dać znaczny  podarunek,  w drogi  z d y w i z y  a' Z4300 ludzi z b r y g a d y

Monitor og łos i ł j  nattępuiąey lift c?o E xp er ta  i ' l ) e v a u x , d l a  os* cbod«.e i.a zaiit-
fif. Cesarza  i Króla  od Jenerała A v r i l ,  do- ku S. Fi l ipa na górze ifiJaguer,- k tóry  b y l
Wódcy 4tey bry ga dy  n a r o d o w cy  g w a r o y i  opasany  i oblężeniem zagrożony,  _ Rożka-
Jnerwszego w e z w a n i a ,  Z Hamburga  pod zatem tegoż wieczora brygadz ie  Ex per ta
d, tó Grudnia i g i z ;  w St, V ine enl ,  a brygadzie d«v aux  w P a b

”  Na y ia śo ie y sz y  Panie I N aj uni żeń s i  lei a fianąć. I). 35 zt :ę_*yi-»4«iy z b s a o ą
i  nay  wiarmeys i  poddani  W.  C.  K. iyj«» T a r r a g o s y  j dowiedz iałem s i r  o r a z ,  i i  za-
jjotey , 51 , 3 2 ,  53 i 54tey k o h o r t y ,  B,Ó* rr.ek tia górze Balagusr  od woj j fa  ns*d;y
t z y  sk ładaią  4tą brygadę narodowey  gwar-  T o r t o s y ,  iak J W . P » o  spodziewałeś  s i r ,

d y i  pierwszego w e z w a n i a ,  proszą c a y p o -  oswo bo dz ony  zottał ,  £). 26 c. 4łet  z rana
korniey  W.  C. ,K. M c i ,  a b y ś  po zw ol i ł  im ruszyła  dy w . z y a  z swego f lanowtska i  za> 

J , t r z y m a ł a  s-ie t rty  godziny  pfze a  la r r a g o *
a a y ł a s k a w i e y  dzielić niebezpiecztuli  wa  1 ad Zo l ta n  ił em w tey twze-dzy 45 clro-
f ł a w ę  z wielkiem woyskiem i r a c z y ł  i cb ryeh i os ł ab ły ch  ludzi. D.  27 udałem »ię
W t i t y m  korpusie nmieścć .  Pełni  Lapału *  za m kn  na górze B a i ^ u e .  ,  t *n | f a .

J f  . złem go w  bar  Jzc dobrem Hanie. D. 281! '
i  pr zychy lnośc i  do swego  Monar chy  , nie- d a łe m  się do  Retrls, aie zof lawi łem b i jf* 
m a  pomiędzy  niemi ża d ne g o ,  Nayiaśniey-  gadę Deva ux  w C a m b n l s , dla zasłoo ietri* 
W y  Faoie k t ór y b y  nie b y ł  got ow y wy-  p r z y b y d ź  matacego z To rto sy  k o aw ot u , , ,

I
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j W .  Marszałek pospolitego ruszenia
D e p a r t a m e n t u  Kr ak o w s ki eg o ,  chcąc u ł a ­

tw ić - O by  watelom ubranie Jeźdźców do 
pospolitego ruszenia p r z y b y w a ć  maiącycb ,  
z a w a r ł  ugody  zM a yf tr a m i  , m o c ą  których  

zobowiąza l i  się C iz  za gotowe pieniądze 
w  k a i d j  m cz a s i e ,  i w ilości przez O b y ­
watel i  zadaney  dodawić  naltępuiacych R e ­

k w i z y t ó w  .*
a) Mayfler  kunsztu Krawieckiego Kro,  

m e r ,  w  K r ak o wi e  w rynku na rogu Sgo 
Jana ul icy m i ts zk a i a c y  l dcParczy w do- 
brych gatunkach sukna,  k tórych  próbki 
opieczętowane u JW.  Mars za łka  zol iawił :
1) Kurtpk z sukna granatowego z w s z y l i -

kiemi potrzebami sztukę po złp.  —
2) Raytuz ow szarych sukiennych

ze skorą po sz yt y ch  . —  21. —
3) Kamizelek sukiennych b i a ły ch

z rę ka wa mi  bez podszywki  —  7. —
4) P łaszcz ów sukiennych b ia łych

po dszytych  p otnem - . —  22.
5)  M a n t e l z a k o w  p o d s z y t y c h  pło-

lnem * * , —  2, 15.
6) Chalsz tukow sukiennych czar-

ny c h  z o b l a m k ą  skórzaną i 
Sprzeczką - . i. —
1 M^yller  kunsztu Rymarskiego  Bu* 

liński, na ulicy F loryańskiey  na rogu pod 

i łrem 5 °3  2ar*>-'eszkały , do l iarczy  , Ter l ic  
2 Uzdzienicanu W ę g i ersk:emi , zt lazi  wem, 
i-«»ig ło wk a m i  i  wszyf thi tmi potrzebami ,

iakie d la  Jeźdźców De par tamentowych da 
wane  b y ł y  , temblaków do p a ła s z y  , tule­
jek , rzernieniow do lan c ,  m u sz t u k o w ,  
fi rzemion,  c z a p r a k ó w ,  ł a d o w n i ę ,  oraz  
pendentów z klamrami  mosięznemi i wszel- 
kiemi przynole iytościami  a a  iednego Jezda.  
ca biorąc za ogółem złp. - . 8:,

c)  Maylter  kuasztu Kuśniersk iego  
Plebankiewicz  przy ul icy  Grodzkiey  ptjrt 
Nretr. 37 mieszkaiący  dof tarczy  czapek po 
złp.  . . . - - . 6 .

I f a i d y  więc O b y w a t e l  potrzobuiący 
wyszczegó lnio nych  r e k w i z y t ó w ,  iezeli  u- 
patruie dla siebie w  umowach tych dogo­
dność ,  wproft do pomi-mionych M a y f l r o w  
udać  się ze chc e  W  K r ak o w i e  d. 15 S t y ­
cznia 1813.

W odzicki, prefekt, 

W rn m k i ,  &.
Z  W arszowy d. 9 Stycznie, 

Żołnierze ! W  odezwie którą dziś de  

wa sz e y  podaię wi ado m ośc i ,  niosę -w am  
naychlub niey sz ą ,  i edyną Polskich ryce­
r zy  pr awdziwie  goetną nagrodę, głos wdzię-  
czney O y c z y n n y  zar zapewnioną na zawsze 
krwią  w a s z ą ,  Imienia P ola kow  s ła wę

O t w o r z y  się ieszcze męztweC.waszemu 
pożądana do nabyc ia  no wy ch  w boiu za ­
sług,  pora. Lecz  nim przy iazue lo s o w  
O y c z y z n y  ko le ie ,  zwyc ięzk iemi  wam  się 

. z n o w u  p o z w o l ą  w i e ń c z y ć  W a w r z y n y ,  
cieszcie s ię ,  ze d uc h,  k t ór y  W a s  wśród



w a l k  t nTebespieczeńftw o ż y w i a , ieft du­
chem ca łego  Narodu. W krotce Brac ia  wa- 
s i , powołani  do świętego obowiązku  Iła- 
wieo ia  się na obronę Polsk iey  Ziemi ,  u- 
biegać się będa O z a s z c z y t ,  dz ie^nia  z 

w a m i  woiennych  t r u d ó w , i zaslppipnia 
wz ra f l a ia cy ch  na nowo w a s z y c h  z a w i ą ­
zek.  W  krotce,  l iczne n o w y c h  woiowni- 
k o w  hufce,  obok w a sz y ch  umieszczone 
S z er eg ó w ,  ochoczo w Wasze  wllępui^c 
ś l a d y ,  d o w i o d ą ,  ze nie powierzchowność ’ 
ani iednoftayność ftroiu,  lecz święta mi­
łość O y c z y z n y  , i odz iedz iczona  od przód- 

t ó w  waleczność ,  zrowDały  Polskiego Z o ł -  przec iw Portugalii  dzia ła iącem , powr ac a

Z  Londynu d. 19 Grudnia.
W c z o r a y  po południu o gciey  Jen*, 

r a ł  po rucznik , adjutant  Imperatora Ros-  
syy skie go  i pełnomocny  i n a d z w y c z a j n y  
poseł  przy Królu Jmć’ Angielskim , fiawia- 
ny b y ł  przed Xtciem Rejentem i oddał  mu 
l if ly wierzytelne.  Potem b y ł a  u Xcia p r y ­
watna  r a d a ,  na k t ó r e j  w s z y s c y  z n a jd o -  
wal i  się mioittrowie,

P r z y b y ł y  z St, Ander  okręt pr z y w i ó z ł  
rządowi  lifly od Admira ła  Popham, Mo* 
w i a ,  i i  Jenerał  Caf farel l i ,  k t óry  po Mar- 
moncie obiał  dowodztwo nad w o y sk ie m

nierza (z niezwycięzonemi  pierwszego w 
świecie W o j s k a  rotami .

Będziecie zapewne umieli cenić tak 
sza now ny Brac i  w a s z y c h  1 współo by wat e-  
lij z a p a ł , a wspieraiąc  doświadczeniem wa.  
szem pierwsze ich w polu s ł a w y  k r o k i ,  
raz ieszcze okażecie światu , ze lak Polak  
d la  O j c z y z n y  się rodzi  , tak zawsze  dla 
n i e j  umierać ieft gotow ,

Jenerał  Koriimenderuiący Naczel­

nie 5 t y m  Korpusem,

(Pod.) 3fbzef X ie  Poniatowski,
Z  D rezn a cl. 1 Stycznia.

C a ł y  dwór p o k a z a ł  się dziś w gali,  
NN.  KróleRwo i Xiążęta krwi  K r ó l e w s k i e j  
r ac zy l i  przy iąć  życzenia nowego roku od 
c ia ła  d yp lo ma tyc zn ego ,  Mi ni liro w K r ó ­
lews kich ,  k a w a le r ó w  i dam. W  południe 
B y ł  fa m i l i y n y  o b i a d ,  a w wieozor po 
l o i e .

Do wodca  korpusu Saskiego przy  wiel  
kiem woysku  , Jenerał  T h i e l m a n g , z;e- 

c h a ł  tu z ki lkoma ofticerami.

Z całem tem wo ysk ie m  do Prancyi .  G d y  
to poruszenie po ró wn am y ^ zda rzeniami ,  
które 02500 mil z a s z ł y ,  tedy  po l i t y cy  
z n a y d a  cęetn zatrudnić swoi^ c i eka wo ść

n
Spekulanci  L o n d y ń s c y  u t r z y m y w a l i  

po dwadzieścia  r a z y  , iz Napoleon nie zy-  
ie. T e r a z  p o w i a d a i a ,  iz dwóch off i cerow 
p r zy b y ło  do P a r y ż a  z l idami do Miniftra 
w o y n y ,  k tórzy  rozgłosili  wiadomość  o 
śmierci  Na poleona;  lecz skutkiem ich po ­
wieści  bydź  m i a ł o ,  ze oba  do więz ienia 
w  trąconemi zoftali.

Posiedzenie izby w yiszey  a, Grudnia.
Z porządku dziennego p r zy p a d a ł o  na­

radzenie względem poselttwa Xcia Rejenta
o Uchwalenie w s p a r c i a  d l a  M o s k w y .

H r a b i a  L i w e r p o o l  z a b r a ł  g ł o s  W cel u 

p r o p o n o w a n i a  adressu na p o s el l ł w o Xcia 
R ej ent a.  L e c z  nim p r z y f i ą p d  do t ego 

p r z e d m i o t u , osądzi ł  z a  po trze bn e sciągnąc 
u w a g ę  i z b y  na o k o l i c z n o ś c i  , k tór e do t e ­

g o  k ro k u d a ł y  p o w o d  , i p r z y p o m n i e ć  zda -

(*) N te tylko nie cofninno. z  B  <zpantt zudn th w nysk , ale n>dto uo,ooo nowego unyska, 
6000 koni i 600 wn ó w , B  re znay powały się w istey t 2t>tey wnyskowey d y u iz y i,  
odebrały r ozkaz adan a sit do H idzpani* dla zmocnienta umysł Portugalskiego, środ-  
kou tgo t południowcy Hiszpanii. D ziesięć tntlhionnuf pieniędzy posłanych tam ie 
zojlało dla zapłacenia uoysku żołdu. ^ -trU  wierzycie zdarzeniom , które podług  
u ,  ztarsH ey gazety , o 2500 mil ou was z a s z ły , tcuy bardzo się O ) licie. Przypi* 
sek Monitora.
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r ż e n i a , k t óry ch  mafo  sp odziew ało  się lu­
d u ,  a które na flan Eu ro py  w a ż n v  w p ł y w  
maią.  F r a n c y  a  zrobi ła  przec iw Ro ssy i  
wysie lenie ,  iakiego ieszcze przeciw żadne­
mu mocarftwu nie uczyniła.  Cesarz  wszedł  
do Ro ss y i  w  360,000 w o y s k a ,  w  którem 
z n a y d o w a ł o  się. 60,000 j a z d y ,  w  c h w i l i ,  
k ied y  R o s s y y s k i e  w o y s k o  dla wielu oko* 
l i c zn o ś c i , a  mianowic ie spóźnionego z  
Tu rk ie m  pok oiu ,  daleko b y ł o  mniey sze.
JJie ma pr zyk ład u  w teraźnieyszych  w o y  
nach tak w i e l k i e j  i wspa nja łey  o f i a r y ,  
j a k ą  iefi spalenie M o s k w y  , aże by  aieprzy- 

jac iel  nie zn a la z ł  tam f fanowiska  lub nie 
f ta ła  się d la  niego mieyscem oręża, ; Ofia­
r y  n*e kończą się na  samem mieście 
^ i o s k w y ;  1000 wsi  zo l iąło  prócz tego za 
ubliżeniem się nieprzyjaciela  zniszczonych.
W  w s z y d k i c h  wtargnieniach Francuzów 
lud nie b y ł  n i c z e m ; lecz w Rossyi  do 
wszytikiego należał .  Przy  tylu ofiarach i 
^  rakiey w o y  nie oczewifią iefi rzeczą , iż 

r/ple  osob przywiedz ionych zoftało do 
nędzy. Dl a  ulżenia poniekąd tey nędzy  
ncieczono się do szlachetności  Angl ików , 
d o k t ó r e y  nawet pobudzaią nas względy  na 

okoliczności.  D l a  czegóż F ra n cy a  napa- 
d ła  R o s s y a ?  Ponieważ Rossya  nie p r z y ­
stąpiła do lądowego sy l łemaiu  , ponieważ 
pie chc ia ła  dopuścić,  a by  płody Angiel-

/v
skie z iey  per tow b y ł y  wyłąc zon e .  W  
Br yt a ni ia  iefi więc  prżez Rossya  napallo* 
w a n a  ; iakoż za f ianowiwszy  się nad tem py- 
taniem w  kupieckim tylko względz ie ,  
nay większe  pożytk i  wy ni sn ę ł )  d la  nasze* 
go handlu z zw y c ię zt w  Ro ssyyskich .  te 
przesadzę g d y  po wi em ,  i i  p o zy sk a l i śm y  
pokup 36 mili. mieszkańców.  Wie lk i  in- 
teress,  który ł ą c z y  się z naszeroi osadami4 
ma iuz tę k o r z y ś ć ,  iż podniosła się cena  
osadniczych  płodow , a  przemysłowe™ na* 
szem towarom o t w o r z y ł  się no w y  odbyt.- 
U  szyttkie odnogi naszego handlu o ż y w i o ­
ne zof tały  pomyślnością  oręża Rossyys&ie* 
go. A l e  wracaiąc się do py ta n ia ,  o które 
rzecz idz ie ,  nie ieftie ważńą  rzeczą ok a­
zać p r zyn ay mn ie y  sk łonność,  iz ch ce m y  
u lżyć  nędzy Rossyyskiemu lud owi ,  d la  u*, 
twierdzenia przez to jedności pomiędzy  O* 
biema ludami ? Połączenie Rossyi  1 W .  
Brytani i  i ednoczy wzaiemne ich interessa, 
równie iak c a ł e y  Europy.  Francuzi  przez 
swoie  okrucieńlłwo (**_) przy  wtargnieniu 
do R o s s y i ,  burząc święte g m a c h y ,  wzbu­
dzili pomiędzy zyiącemi  Rossyanami  nie- 
ufl ai ącą nienawiść.  Hrabia L iw er po o l  
proponuiac p o w y ż s z y  adress ,  wniósł  aż e­
by dla wsparcia zniszczonych  R o s s y a n o w  
uchwal ić  200,000 f. szt.

i**J Potrzeba przynaymniey cło rzeeis ttuwie. Gazeta Pete zburska mn<vi, t e  to Fran­
cuzi spaiili Moskwę i 1000 znaydaiących się na drodze w s i ; tak tw ierdząc , słu szn ie  
zarzuca francuzom  o*rucieńjl-vo i barb.irzyńjl-oo f  lecz w r moczey w swoim- poseł- 
Jliziu utrzymutecie. Powiadacie, i e  to sami Rossyanie spalili dorkwę t na drodze 
będilce w sie; iak'ni więc większe okruciehflwo pozowała francuzom  do popełnienia? 
Święte ba tynki nie byty z  częścią miafl i  w s i , ktbre sak- s  >tni m ówicie, Ro*syanie 
sp a lili?  Stratę, którą so<ie Rossya zrzą d ziła  prze. spujloszenie u ła m ey o kraiu <, 
rachować uaymniey można 3000 mi/lionuw. An^lita da iey na lo  5 tniUionow.

Przypisek M< nUorn.

l  o  .jn~1 k7  s  1 t  n T T  .... .
Obwieszczenie,  k tórym się do publiczney wiadomości  podaie,  że dnia 17 Stvc^nia 

b. o godzinie lwszej- po południu \fz mieście Powiatowem Jędrzeiowie pod Ńr. 68 
iak o w K a n c d l a r y i  podpisanego odby wa ć  sr? będzie l i c y t a c y a ,  m o Cą k t ó r e j  intrata te­
goroczna D ób r  U x y  W- W ąsowicza Dziedz iczn yc h,  na zaspokoieme R a d y  Gospodar-

r.
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c z ey  Pnłku  i 4go j - z d y  , kosztem W .  Karola  Gr ab sow  ?kiz go i na niebezpieczeńllwo te­
g o ż  A r  ty.  744 Kode u Są d ow eg o  przepisane ,  v roczną dz ierżawę  wypuszczona  z-Ha­
nie.  K**zdy zatem Pretendent zaopatrzy  w.-zy się w W a d . u m  443 z łp.  w y n o s zą ce j  te mi- 
nu i mieysca  p. Inować w in ie n ,  gdzie każdego  czasu o wszelkich óoc- iodach*w pomie- 
n i o n y ch  Do br ac h  iotratę sk ła da ją c yc h  przekonać się może.  —  Datt .  w  Jędrzejowie^ 
dnia 2go Stycznia  >813 Roku.  

Jgnacy R zu th o w ik i, Kom. P»w. ftędrz. D ep. Kak.
P oni ewa ż  dla z a s z ł e y  prawney  o pp o zyc y i  I i cytacya w m  ftarycn w butelkach i x, 

beczkach  pod Nrem 256 tu w Krakowie  zn ayd uią cy ch  się w dniu 20 Grudnia g i2  d c  
skutku n.e d o s z ł a , przeto ninieyszemi  podpisany  u w ia do m ią ,  iż po zniesieniu prze? 
" t yy su ki  T r y b u n a ł  C. P. Jn. D  K.  teyże op po zy ey i  wina wyrzeczone  oraz lagier win­
n y  tiary w duiu 24 Stycznia  r. b. o godzinie 3ciey po południu pod tymże  iak w z w y ż  
Numerem na y w i ę c e y  daiąeemu publicznie sprzedany zottanie. —  K a ż d y  zatem t a k o w e
sobie  zakupić ż y c z ą c y  w dniu i mieyscu  pomiemonem ftawić s-e z e c h c e .  Da n w
K r a k o w i e  d ni a  i 2go o i y c z n i a  1813 Roku.

j L u  Kanty Kow alski,  K. T. C. P. l.\ D . K.
Prefekt  Departamentu Kr ako ws kie go  pedaie do publiczney wiadomości  , iz JP ,  

Steii.keller i Ebliein deklaracyą z ł o ż y l i ,  i i  za  O b y w a t e l i  Departamentu K r ak o w s ki eg o  
d o  W a r s z a w y  odt iawią  Produkta w cenie nai lępuiącey.  —  Pszenicy  korzec po złp.  17, 
—  JWaki pszenney Celn.  wagi  Francuz,  po złp„ 18- —  M ąk i  żyt ney  Cetn. wagi  Prane,  
po  złp 13 gr. 15. —  Grochu korz.  po złp.  17. —  W ę d k i  garniec po z ł t . 4. —  O w s a  

k o rz ec  po zip. 7  gr. 13. —  Siana Detnar wagi  Franc,  po złp. 5. — S łomy Ceinar  wagi  
Franc.  po złp.  3. —  Mięsa Cet car  wagi  Franc.  po złp. 50. —  Ktob y  więc z tey dekla? 
r a c y i  z K o n t ry buentow maiacycl i  Produkta dn W a r s z a w y  d o h a w i ć ,  chc iał  k o rz yf i ać ,  
m o ż e  się udać do D.cb dla zawarc ia  ugody zatlrzegłszy sobie bezpieczent łwo od za ­
w o d u ,  Prefekt  bowiem nie L iwerantow,  ale O b y w a t e l i  do le g i t ym ow ani a  się w A e r mi­
nie z odf lawy  , przynaglać  będzie. —  W K r a k o w i e  d. 13 Stycznia  1S13.

Tfoiiiicki, Prtjekt.
\  W od zick i, Prefekt.

Prefekt  Departamentu  Krakowskiego uwiadomiony , iż  po wiorny  termin l i c y t a c j i  
vr zam iarze  sprzedania Domu przy  ulicy Szczepańskiey w K r a k o r  ie pod l iczba popi­
s o w ą  361 położontgo  , a dc  funduszu Proboszcza Kościo ła  S. Szczepana  należącego 
Dziennikiem Depar tam en tow ym  Nr. 28 Stronnicy 308 w dniu 21 Grudnia r z ogłoszo­
n y  , tila niefławienia się chęć kupienia maiacych  t lał  srę bezk utecznym ; w y z n a c z a  
n in ieys zym  trzeci  termin te yze  l icy tacy i  na dzień 8 miesiąca Lutego r. b. przed W  
R a d cą  Prefektury L iao wskim w Biorach Prefekta od ceny pierwszego w y w o ł a n i a  w  
kwocie  5009 z ip . o zoa cz one y  , o d b y w a ć  się maiącey .  —  h a ź d y  więc ż y c z ą c y  sobid 
nab y ei a  rzeczonego domu Pro bo szczowskiego ,  winien ieH ttawić się xf terminie p o w y -  
zey  w ym ie nio nym ,  opatrzony w Vadium dziesiatey części szacunku od po w ie d a ją ce , 
k tóre  w gotowizBie z ł o ż y ć  ob ow iąz any m  będzie. -- Inne warunki  przy  Akc ie  l i cy ta­
c y i  będą o z n a y mionemi fiosownie*do których no wy  N a b y w c a  po zatwierdzeniu Al.tu 
l i c y t a c y i  do  zawar c ia  Kontraktu przed Nota>yuszem publ icznym za  poprzedzającym 
do Ka ss y  Prefekturalney wniesieniem wy l ic yt o wa ne y  summy up ow ażn io nym  .joftatue. 
"W K r a k o w i e  dnia t3go Stycznia 1813-

(Pod.)  W od ztcH , Prefekt, 
WroąsĄt, S.

Pon iewa ż  dla weszłej* o p p o z y c y i  Fropi nac ya  wie y sk a  i mieyska  oraz B r o w a r  w 
D o b r a c h  Ż a r k i  w dn u 8mym Grudnia r. z. w roczną arędowną dzierżawę puszczoaemi  
nie zof fały  , teraz z a i  pomienioną oppoz yc yą  W y s o k i  T r y b u n a ł  tut eyszy  za  nie w a* 
żną u z n a ł , uwiadomią  s:e przeto chęć za l icytowania  wy rze cz o ny ch  eflektow mafą- 
c y c h , i i  no wa  tychże Prowentow I icytacya  dnia 2go Lutego r. b. o godz.  3ciey po 
południu w n i ż c i e  Ża r ka ch  odbędzie s ię,  na którey każdy  z l i cy tantów 1400 z ł ' ,  
j a k o  Wadium przed I icytacya  z ł o ż y  i o;warunkac!i  się teyże  dowie.  D o m s i  r c  t a k ż e ,  
żż w z w y z  wyrażooetn dniu i "nńeysci '  300 siąg d rz ew a  sosnowego (z k tórych  „ażd- 
•w szerz 1 w zdł uż  3 łokc ie  zawiera iący  po złp. 2 oszacowany)  częściami  lub o^ołem 
podług  chęci  L ic yt a nt ów  publicznie sprzedane zolianą.  —  Dan w K r a k o w i e  dnia i2gw 
t y c z n i a  *813.

2fan Kanty Kowalski* K. T, C,P. 2f- D  K,


